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LECH KRZYZANOWSKI

RATUSZ GLOWNEGO MIASTA W GDANSKU
KONSERWACJA,ROLA WSPOLCZESNEJ PLASTYKI W ZABYTKOWYM WNETRZU

Niemal od poczatku naszych powojennych prac
konserwatorskich towarzyszy im ,,Ochrona Za-
bytkéw”. W zaleznosci od rangi zabytku i jego
probleméw konserwatorskich, a takze od su-
miennosci kronikarza czy sprawozdawczych
umiejetnosci wykonawedw prac, czytelnik
znajduje artykuly, komunikaty lub lakoniczne
noty w kronice. Podstawowg cecha prawie
wszystkich tych publikacji jest ich dokumen-
talny charakter — sa to rzeczowe sprawozda-
nia z przebiegu prac, relacje o pokonanych
trudnos$ciach natury technicznej. W malym
jednak stopniu znajdujg w nich odzwierciedle-
nie problemy ogbélne — analiza zalozeh kon-
serwatorskich, ocena postawy estetycznej itp.!
Mozna na tej podstawie doj$é do wniosku, ze
w polskiej praktyce konserwatorskiej glowny
problem spoczywa na technicznym rozwigza-
niu zabiegu konserwacji, a zalozenia teorety-
czne — ktérym strona warsztatowa powinna
by¢ podporzadkowana — uchodza naszej uwa-
dze. Ze tak nie jest, dowodem liczne dyskusije
w trakcie rad konserwatorskich, ogélnopol-
skich konferencji organizowanych przez OSro-
dek Dokumentacji Zabytkéw, seminariéw i ob-
jazdéw konserwatorskich 2. Istnieje natomiast
nieche¢ do publikowania teoretycznych pro-
gramow konserwatorskich. Nieche¢ ta moze
wynikaé¢ z obawy przed przeniesieniem dys-
kusji i polemiki zawodowej na plaszczyzne
osobistych sympatii i animozji S$rodowisko-
wych. Znacznie latwiej bowiem jest w bezpo-

1 Wsréd nielicznych przykladéw mozna wymienié mie-
dzy innymi nastepujace artykulty: Wojciech Fi-
jatkowski Gtéwne problemy konmserwacji i ada-
ptacji zespotu palacowo-ogrodowego (w Wilanowie —
aut.), XV, (1962) z. 1; Marian Arszynski Malo-
widta sklepienne w kosciele pokatedralnym w Chelm-
2y, pow. Torun, woj. bydgoskie, XVI, (1963) z. 3; Z y-
gmunt Swiechowski Problematyka konserwa-
torska polskiej architektury romanskiej, XVI, (1963)
z. 4; Edmund Matlachowicz Problemy konser-
wacji $redniowiecznej faktury i polichromii architek-
tonicznej we Wroctawiu, XVIII, (1965), z. 4.

? Mozna tu wymienié sprawozdania z dyskusji na
Ogolnopolskich Konferencjach Konserwatorskich, pu-
blikowane razem z materialami konferencyjnymi w
Bibliotece Muzealnictwa i Ochrony Zabytkéw, serii
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$redniej wymianie pogladéw dowodzi¢ koniecz-
nos$ci purystycznych zabiegow konserwator-
skich lub tez wilaczenia elementéw zabytko-
wych w kompozycje nowoczesne, niz uzasadni¢
to w publikowanej analizie i krytycznej ocenie
zlozonego, a-niejednokrotnie kontrowersyjnego
procesu konserwacji dzieta sztuki dawnej.

Od szeregu lat Srodowisko konserwatorskie w
Polsce wysuwa postulaty przeprowadzenia sze-
rokiej dyskusji, w trakcie ktorej mozna by do-
kona¢ przegladu oraz weryfikacji postaw i za-
lozen teoretycznych, a w szczego6lnos$ci — okre-
§lié stosunek konserwacji zabytkow do sztuki
nowoczesnej. Wydaje sie, ze wlasnie teraz po-
wstala szczegdlnie korzystna sytuacja dla ta-
kiej konfrontacji. Zakonczone zostaly prace
konserwatorskie i rekonstrukcyjne w trzech
waznych zabytkach: krakowskim Collegium
Maius, olkuskim kosciele parafialnym oraz w
gdanskim Ratuszu Gléwnego Miasta. W kaz-
dym z tych trzech pomnikéw  architektury
przeprowadzono powazne, szereg lat trwajace
prace, ktorych zakres wyszedl! poza konserwa-
cje zabytkéw. Zaltozenia programowe tych re-

- alizacji i uzyskane wyniki ro6znig sie znacznie,

stwarzajgc znakomitg podstawe do wymiany
pogladow.

Wstepnym krokiem do dyskusji powinny sie
staé opublikowane opinie o poszczegdlnych re-
alizacjach 3. Niniejszy artykul stanowi prébe

B, a takze sprawozdania zamieszczone w Ochronie
Zabytkow: Matgorzata Schuster-Gawlowska
Ogélnopolska Konferencja po$wiecona zagadnieniom
konserwacji malowidet S$ciennych, XIV, (1961), z. 1;
Lech Krzyzanowski Konferencja w sprawie kon-
serwacji malowidet $ciennych woj. wroctawskiego,
XVIII, (1965), z. 3; Lech Krzyzanowski Kolo-
kwium poswiecone estetycznym problemom konser-
wacji malowidet $ciennych, 4—5 pazdziernika 1966,
XX, (1967), z. 1; Lech Krzyzanowski Dyskusja
o konserwacji malowidet §ciennych, XXI, (1967), z. 3.

3 Por. Karol Estreicher, Collegium Maius, dzieje
gmachu, Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellofi-
skiego, Prace z Historii Sztuki, z. 6, Krakow 1968.
Autor zwrdcil uwage glownie na zagadnienia histo-
ryczne poswigcajgc ostatnim pracom stosunkowo malo
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1. Gdansk, Ratusz, rzut drugiej kondygnacji,
Wielka Sala Rady, B — Mala Sala Rady, C — przed—
sionek miedzy Malymi Salami Rady i tawy, D — Ma-
ta Sala Lawy, E — przedsionek Matej Sali Lawy, F —
sienn, G — Wielka Sala Lawy, H — Wielki Krzysztof,
I — pokdj burgrabiego.

1. Gdansk, Town Hall; second floor plan: A — Great
Cauncil’s Hall, B — Lesser Council’s Hall, C — wvesti-
bule between the Council’s and Court’s Lesser Halls,
D — Lesser Court’s Hall, E — wvestibule to the Court’s
Lesser Hall, F — entrance-hall, G — Great Court’s
Hall, H — ,,Great Christopher”, I — custodian’s room

przedstawienia probleméw zwigzanych z kon-

serwacjg i wyposazeniem wnetrz Ratusza Glow-

nego w Gdansku. Uzywajgc terminu ,,wyposa-

zenie” autor ma na mysli szereg czynnosci

okres§lanych niejednokrotnie mianem ,,aranza-
a”, ktére nie wydaje sie wiasciwe.

W dniu 1 kwietnia 1970 roku komisja konser-
watorska dokonala odbioru wyposazenia Wiel-
kiej Sali Ratusza Gléwnego, zwanej Letnig
Salg Rady lub Salg Czerwong (por. il. 1 z legen-
da podajacg poprawne nazwy sal II kondy-
gnacji). Dzien po6zniej odbylo sie uroczyste
przekazanie kluczy wiadzom miejskim i po-
wolanie Muzeum Historii Miasta w Ratuszu.
W ten sposob zakonczyla sie trwajaca niemal
¢wieré wieku odbudowa i konserwacja tego za-
bytku.

miejsca, jednak na s. 262 okre$lil zalozenia programo-
we: ,,Program odnowienia... szedl po linii rekonstruo-
wania przeszlo$ci...” unikajgc terminu ,konserwacja”.
W dalszym ciggu wywodow stwierdzil, ze: ,,Zadaniem
konserwatora jest ozywienie przesztosci...” (s. 270). Za-
réowno program prac powojennych zrealizowanych w
Collegium 'Maius, jak i uzasadnienie obecnej formy
poszczegblnych jego wnetrz nadal oczekuja na publi-
kacje. Recenzja Marii Eodynskiej-Kosinskiej opubli-
kowana w Kwartalniku Architektury i Urbanistyki,
XV, (1969), z. 3—4, nie poruszyla w zasadzie zagad-
nien konserwatorskich. Prace konserwatorskie w Ol-
kuszu zostaly wstepnie omoOwione przez Jozefa E.
Dutkiewicza, (Odkrycie i konserwacja malowidel
z XIV—XVI wieku w prezbiterium kosciota w Olku-
szu, ,,Ochrona Zabytkéw” XVIII, (1964) z. 3.). Tra-
giczna $mieré Profesora uniemozliwila publikacje
uzasadniajgcg program konserwacji i organizacji ca-
lego wnetrza fary olkuskiej. Nalezy sobie zyczy¢, aby
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Obok wroclawskiego, poznanskiego i torunskie-
go nalezy Ratusz gdanski do grupy czotowych
obiektow tego typu w Polsce. Jego gotycka bry-
ta ulegla stosunkowo niewielkim przemianom,
a i wnetrze czeSci sredniowiecznej zachowalo
w duzej mierze uklad pierwotny. Pierwsza udo-
kumentowana faza budowy przypadla na lata
1379—1382 4; archiwalia wymieniajg budowni-
czego Henryka Ungeradina, znanego takze z
zapisow ,,fabrica ecclesiae” gdanskiego koSciola
farnego NMPanny. Mozna sadzi¢, ze byla to
przebudowa wczesniejszego zalozenia, jako ze
Glowne Miasto uzyskalo prawo miejskie w
1343 r. W latach 1379—1382 powstal, zacho-
wany do dzi§ w dwoch kondygnacjach, gotycki
zragb budynku. Strzelista wieze, cho¢ projekto-
wang w fazie pierwszej, pobudowano w dru-
giej potowie XV w. Przebudowa z lat 1486—
1492 nadala ostateczny ksztalt Sredniowiecz-
nemu Ratuszowi. Wzniesiono woéweczas miedzy
innymi wschodnig $ciane szczytowag o bogato
profilowanych wnekach. Po pozarze mistrz
Dirk Daniels z Zelandii wzniost w latach 1559—
1560 helm zwienczony w 1561 r. figura Zy-
gmunta Augusta. Jednocze$nie Jan Moor z
Hertogenbosch osadzil w helmie zespél gra-
jagcych dzwonéw — pierwszy gdanski carillon.
W roku 1562 kamieniarze Henryk Linth z Ant-
werpii i Korneliusz Brun z Brukseli® ozdobili
szezyt wschodni kamienng balustradg, w kto-
rej — podobnie jak w balustradzie wiezy —
znalazly sie polskie orly. Nie pézniej niz w
1593 r. powiekszono okna bryly gotyckiej na-~
dajac im obecny 'ksztalt. Zapewne wowczas
dokonano przebudowy oficyny. W 1766 r. Da-
niel Eggert zmodernizowal glowne wejscie oz-
dabiajac je barokowym portalem i budujac
dwubiegowe schody zewnetrzne.

Wielowiekowe tradycje zwigzane z Ratuszem,
bogactwo wyposazenia (powaznie uszczuplone
w trakecie XIX-wiecznych restauracji wnetrza),
liczne akcenty polskie znajdujace sie w wielu
salach spowodowaly, ze zabytek ten cieszy? sie
szczegblng sympatig i zainteresowaniem gdan-
szczan. Ratusz byl symbolem sily i aktywnosci
miasta; tu przechowywano przywileje stano-
wigce o jego potedze, tu sprawowano rzady.

temat ten podjal kto§ z bliskich wspolpracownikow
prof. Dutkiewicza, bo caloé¢ prac w kosciele olkuskim
ma charakter precedensowy, bardzo wiec wazny dla
polskiej konserwacji.

“K.Hoburg, Geschichte und Beschreibung des Rat-
hauses der Rechtstadt Danzig, Danzig 1857, Ryszard
Massalski, Jerzy Stankiewicz Rozwéj ar-
chitektury i wurbanistyki Gdanska, (w) Gdafisk, jego
dzieje i kultura, Warszawa 1969; Barbara Rol Ra-
tusz Gtéwnego Miasta, maszynopis w I tomie Kata-
logu Zabytkow Sztuki ‘Gdanska, przygotowywanym
do druku przez Instytut Sztuki PAN i Wydziat Kul-
tury PWRN w Gdansku.

% Lech Krzyzanowski, Gdaniskie warsztaty rzez-
biarskie trzeciej ¢wierci XVI wieku, referat wygloszo-
ny w dniu 16.X.1968 na zebraniu naukowym Gdan-
skiego Oddzialu Stowarzyszenia Historykéw Sztuki,
cytowany — Biuletyn Historii Sztuki, XXXI, (1969), z. 4.
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2. Gdansk, Ratusz, Wielka Sala Rady 2. Gdansk, Town Hall; Great Council’s Hall



Dla wspdlczesnych mieszkancow Gdanska Ra-
tusz Glownego Miasta stal sie monumentalnym
symbolem zwigzku czasu terazniejszego z mi-
niong $wietno$cig miasta wiernego Rzeczypo-
spolitej.

Bezposrednio po zakonczenju dzialan wojen-
nych, . w 1945 roku przystgpiono do odbudowy
ratusza, ulegl on bowiem powaznym uszkodze-
niom. Duza 'bomba zniszezyla cze§é elewacji
poludniowej (od strony ul. Dlugiej) i przyle-
glych pomieszczen. Splonelo wnetrze wraz
z wiezg, rungt helm z carillonem. Stosunkowo
male zniszczenia odniosta nmowozytna oficyna.

Mimo ogromnych trudnosci, jakie istnialy w
zrujnowanym mieScie, juz w 1950 r. zakon-
czono odbudowe bryly, zrekonstruowano takze
helm i osadzono na powrdt figure krdla. Bu-
dynek zamknieto w stanie surowym (gl. pro-
jektant — inz. arch. Kazimierz Macur, pracow-
nia projektowa Wojewodzkiego Konserwatora
Zabytkow). Warto dodaé¢, ze dzialo sie to w
okresie dyskusji nad przyszig formg lezgcego
jeszcze w gruzach Glownego Miasta. Odbudo-
wany Ratusz wytyczal kierunek prac konser-
watorskich, byl zapowiedzig dalszych poczy-
nan.

Przez dluzszy czas trudno bylo podja¢ decyzje
w sprawie funkcji wnetrz, chociaz stosunko-
wo weczeSnie wysunieto koncepcje urzadzenia
tu muzeum historii Gdanska. Wysilki konser-
watoréw zwrocono z kolei ku dziesigtkom in-
nych monumentalnych zabytkéw miasta, ocze-
kujgecym mna ratunek. Niemniej w 1959 r. zo-
stal uruchomiony zegar i carillon oparty —
z braku dzwonow — na urzadzeniach elektro-
nicznych. W przeswitach helmu zawisly bla-
szane makiety; dzwiek przekazywaly glo$niki.
Nie jest przypadkiem, ze dla swego Ratusza
wspodleze$ni mieszkancy Gdanska wybrali w
ogloszonym konkursie pierwsze takty Roty:
,Nie rzucim ziemi skgad nasz rod..” W dniu
otwarcia Ratusza (2 kwietnia 1970 r.) urucho-
miono autentyczny carillon, w ktérym melo-
die wykonuje zespol! siedemnastu dzwonow
(proj. mgr inz. Bolestaw Jasinski i dr Jerzy
Regent, Instytut Lgcznosci w Gdansku).

Wkrotce po zakonczeniu dzialan wojennych
ekipy konserwatorskie pod kierunkiem prof.
Jana Borowskiego, pierwszego po wojnie Wo-
jewodzkiego Konserwatora Zabytkéw w Gdan-
sku, odnalazly ukrytg na terenie wojewddztwa
gdanskiego wigkszo§¢ wyposazenia najcenniej-
szej sali Ratusza — Wielkiej Sali Rady. Juz
wowcezas zaczeto wykonywaé¢ wstepne prace
konserwatorskie. W miare uplywu lat jasne
sie stalo, ze wnetrzom ratusza nalezy przy-
wroécié wszystkie zachowane elementy. O ile
jednak decyzja konserwacji zachowanych dziet,
przynajmniej we wstepnym okresie, nie na-
streczala trudnosci, o tyle ustalenie wytycznych
konserwatorskich dla calego wnetrza nie bylo
latwe. Nalezalo zdecydowaé o charakterze wy-

posazenia sal, w ktorych nie zachowaly sie za-
bytkowe elementy, czy wypelni¢ je dawnymi
dzietami sztuki lecz pochodzgcymi z innych
wnetrz, czy tez zaprosi¢ do wspolpracy wspol-
czesnych plastykow i podjgé probe stworzenia
wystroju w duchu naszej epoki.

Pomieszczenia przyziemia, ktore wielokrotnie
zmienialy funkcje, dawno stracily swe wypo-
sazenie i brak bylo przekazéw dokumentuja-
cych ich charakter. Na drugiej kondygnaciji
znajdujg sie reprezentacyjne sale (il. 1), ktore
w XVI i XVII w. wyposazono bardzo bogato.
Stan ich zachowania, a jednocze$nie znajomos$e
ich dawnego wygladu na podstawie ikonogra-
fii 1 dokumentéw ® byly roézne. Wielka sien
reprezentacyjna zachowala wprawdzie tylko
dwa portale oraz drobne fragmenty spalonych
schodéw i balustrady balkonu, lecz miata do-
brag ikonografie. Wystroj Wielkiej Sali Rady
przetrwal w ok. 80%; reszta znana jest z fo-
tografii. W Malej Sali Rady wocalaly gzymsy,
uszkodzony kominek i cze$¢ sklepien. W Malej
Sali Lawy — tylko sklepienia i ich wsporni-
ki, podobnie jak w jej przedsionku. Wielka
Sala Lawy, zregotyzowana w XIX w., juz wow-
czas stracila pierwotne urzadzenie zlozone mie-
dzy innymi z galerii portretéow krolewskich
(znanych ze spisu) i trzydziestu XVII-wiecz-
nych obrazow ukazujgcych bitwe pod Grun-
waldem, na podstawie relacji Dlugosza. Takze
w XIX w. stracily cze$ciowo swoj zabytkowy
wystrdj (znany ze sztychéw J. C. Schultza) sala
Kasy Miejskiej, pokdj burgrabiego i inne wne-
trza trzeciej kondygnacii.

Jak widaé, najwieksze szanse przywroécenia
stanu pierwotnego mialy sale drugiej kondy-
gnacji, a przede wszystkim sien, Wielka i Ma-
ta Sala Rady. Sytuacje dodatkowo kompliko-
wal brak decyzji w sprawie przysztej funkciji
Ratusza. Obok mozliwo$ci przeznaczenia go na
muzeum historyczne lansowano takze projekty
urzgdzenia tu paltacu Slubow, Wojewodzkiego
Domu Kultury, umieszezenia w czesci budynku
recepcyjnych sal Miejskich Rady Narodowej.
Ostatecznie czynniki konserwatorskie zdecy-
dowaly, aby potraktowaé przyziemie i trzecig
kondygnacje neutralnie, a drugg — reprezen-
tacyjng — wypelni¢ zachowanymi elementami
dawnego wyposazenia 1 akcentami sztuki
wspolczesnej. W pierwszym rzedzie mialy tu
przemowi¢ zabytki — portale, kominki, boa-
zerie, obrazy i rzezby. Nie wypelnilyby one
jednak pustki duzych pomieszczen; moglyby
jedynie stanowié autentyczne, zdobiace je klej-
noty, lecz nie przywrocityby wrazenia boga-
ctwa wystroju i przepychu dawnych sal Ratu-
sza miasta ongi§ najbogatszego w Rzeczypos-
politej. W tej sytuacji zasada wprowadzania
nowych elementéow nie byla podwazana. Po

6 Twona Strzelecka, Ratusz Giowny. Wnetrze.
Dokumentacja .historyczno-architektoniczna, maszy-
nopis PKZ Gdansk, '1939.
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pierwszych probnych szkicach wnetrza Wiel-
kiej Sali Lawy o charakterze pseudohistorycz-
nym (dr inz. arch. Stanistaw Bobinski) nie ule-
gato watpliwosci, ze nie mnalezy nasladowad
przeszlosci i powinny sie tu znalezé¢ dziela da-
jace wyraz mozliwo$ci plastyki wspoélczesnej.
Rada konserwatorska ustalila, ze dziela wspol-
czesne wypelniajgce historyczne sale powin-
ny sluzy¢ odrodzeniu, choé¢ w formach wspol-
czesnych, dawnej $wietnoSci wnetrza zabytko-
wego Ratusza.

Omowienia prac przeprowadzonych w salach
reprezentacyjnych dokonam w dwoéch czes-
ciach. W pierwszej zostanie przedstawiony pro-
blem Wielkiej Sali Rady, w ktérej konserwa-
cja i drobne rekonstrukcje byly zagadnienia-
mi podstawowymi; w drugiej — pozostale wne-
trza, w ktdérych poza konserwacja reliktow bar-
dzo istotnym zagadnieniem stalo sie wkompo-
nowanie dziel wspoélczesnej sztuki, bgdz tez
zorganizowanie wnetrza calkowicie za pomocg
wspolczesnych srodkéw wyrazu.

PROBLEMY KONSERWATORSKIE WIELKIEJ SALI
RADY7 (il. 2)

Historia nowozytnego wyposazenia sali rozpo-
czela sie u schytku wieku XVI. W roku 1593
, rzezbiarz Willem van der Meer z Gandawy wy-
konal wielki kamienny kominek, inicjujac sze-
roko zakrojony przez Rade program prac. Nie
ulega watpliwosci, ze réwnoczeénie powigkszo-
no okna do stanu obecnego. W latach 1594—
1596 Szymon Herle 8, mistrz gdanskiego cechu
stolarzy i snycerzy, wykonal zespdl bogato in-
tarsjowanych law przysciennych i gzyms nad
nimi, bogaty portal wewnetrzny sali oraz $wie-
tne drzwi do sieni. W tym samym czasie Jan
Vredeman de Vries z synem Pawlem namalo-
wali strop, a sam mistrz — siedem zachowa-
nych do naszych czaséw obrazéw o skompliko-
wanych tresciach alegoryczno-dydaktycznych ®.

Istnieja przestanki pozwalajgce sgdzié, ze pro-
jektantem oOwczesnego wyposazenia Wielkiej
Sali Rady by! Jan Vredeman de Vries z Leeu-
warden, wybitny teoretyk perspektywy, twor-
ca i propagator ornamentyki pélnocnego ma-
nieryzmu !%. Dnia 1 pazdziernika 1592 r. podpi-
sal on kontrakt z Radg Gdanskg przyjmuijac
funkcje budowniczego miejskiego. I chociaz
Rada zatwierdzila konkursowy projekt umoc-
nien miejskich nie jemu, a Antoniemu van Ob-
berghenowi, to jednak zaangazowala de Vrie-
sa do prac w sali. Biorgc pod uwage jego wy-
bitng i uznang pozycje w dziedzinie dekoracji

7 Maria Wolanska, Ratusz Gidwny, Sala Czerwo-
na. Dokumentacja historyczna wyposazenia. Maszy-
nopis PKZ Gdansk, 1963. Poza kilkoma drobnymi us-
taleniami i szczegoélowym okresleniem stanu zacho-
wania zabytkéw autorka w zasadzie nie wyszla poza
stwierdzenia Strzeleckie] (o.c.).

8 Krystyna Mellin, Szymon Herle — snycerz gdan-
ski, ,,Rocznik Gdanski”, XIX, Gdansk 1968.
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i projektow wnetrz, mozna przyja¢ hipoteze,
ze to wilasnie Jan Vredeman de Vries byl twoér-
ca koncepcji wystroju Wielkiej Sali Rady.

Nowa dekoracja stropu projektu i pedzla de
Vrieséw nie przypadla do gustu Radzie i w la-
tach 1608—1609 Szymon Herle wykonal nowy
strop, bogato zdobiony elementami snycerski-
mi. Mozna sadzi¢, ze w tym samym czasie z je-
go warsztatu wyszlo i inne dzielo znajdujgce
sie w sali — plaskorzezbiony gzyms goérny
znajdujacy sie bezposrednio pod stropem i sta-
nowigey wraz z nim kompozycyjng calosé. Jed-
nocze$nie Izaak van den Blocke, najwybitniej-
szy woOwczas — obok Antoniego Moellera —
malarz gdanski, zakonczyl! malowanie zespolu
25 obrazéw treSci mitologiczno-emblematycz-
nej, ktére umieszczono w stropie. Centralnym
akcentem tej kompozycji byl znany obraz
,Apoteoza zwigzku Gdanska z Polskg” . W
ten spos6b powstal unikalny zespél malarsko-
-snycerski, nalezgcy bez watpienia do czolo-
wych dziel pétnocnego manieryzmu. Poza sto-
sunkowo drobnymi ubytkami caly strop zacho-
wal sie.

Prace konserwatorskie realizowane przez PKZ
trwaly szereg lat. Zlozylo sie na to wiele przy-
czyn. Z jednej strony — stosunkowo skromne
srodki finansowe, z drugiej za§ — ograniczone
mozliwosci zespolu gdanskich konserwatoréw,
ktoérzy jednocze$nie sprawowali opieke nad za-
bytkami ruchomymi w pozostalych trzech wo-
jewodztwach poélnocnych. Mimo, ze zabiegi
konserwatorskie zwigzane z sala byly pozornie
dos¢ proste (zdejmowanie przemalowan, drob-
ne rekonstrukcje, utrwalenie uszkodzonego
drewna i fragmentéw intarsji) nastreczaty one
wiele trudnosci, tak teoretycznych jak i wyko-
nawczych. U podstaw programu konserwacji
lezalo przekonanie o potrzebie przywroécenia
historycznego wygladu wnetrza na podstawie
zachowanych w wiekszosci autentycznych ele-
mentéw wyposazenia. Ale nasuwalo sie kilka
pytan podstawowych, a wsrdéd nich najwazniej-
sze — do jakiej fazy historycznej nalezy na-
wigzaé?

Spod resztek tynkéw po pozarze w 1945 r. od-
stonieto i zakonserwowano relikty malowidel
$ciennych, ktore stanowily. ozdobe sali rajcow
w drugiej polowie XV w. Zachowane byly one
szczatkowo 1 jasne sie stalo, ze po zakonser-
wowaniu i pelnej inwentaryzacji zasloniete be-
dg pozniejszym wyposazeniem. Elementy wne-
trza z przelomu XV i XVII wieku zachowaly
sie niemal catkowicie, ale i tu wystgpily tru-
dnosci. Otéz nie istnialy przekazy wyjasniajg-

Y Eugeniusz Iwanoyko, Gdanski okres Hansa
Vredemana de Vries, Poznan 1963.

10 H Mielke, Hans Vredeman de Vries, Berlin 1967.

1l Wiadystaw Tomkiewicz, ,Alegoria handlu
gdanskiego” Izaaka van den Blocke, BHS, XVI, (1954)
nr 4, s. 404—419; Halina Sikorska, Apoteoza iqcz-
nosci Gdanska z Folskq, BHS, XXX, (1968) nr 2, s.
228—30.



3. Gdansk, Ratusz, sien,
strona zachodnia

3. Gdansk, Town Hall;
entrance-hall’s west-end

ce jaka byta wéwczas faktura Scian (tynk, obi-
cia?). Czerwony, strzyzony aksamit, pokrywa-
jacy sciany miedzy tawami a dolnym gzymsem,
zostat tu umieszczony w trakcie renowacji w
1764 r.; odtad zaczeto sale nazywaé¢ Czerwona.
Zachowaty sie jego drobne fragmenty, ale na
tyle jeszcze w dobrym stanie, ze istniata moz-
liwo$¢ dokonania rekonstrukcji. Dalszy problem
stanowity obrazy Andrzeja Schoeberga (tak-
ze z 1764 r.) wypelniajagce przestrzenie powy-
zej dolnego gzymsu, wokét obrazéw Vredema-
na de Vriesa. Zachowaty sie tylko cztery, kt6-
re pierwotnie zdobity filary miedzyokienne
1 dwa fragmenty S$ciany przy kominku. Czy
nalezato je zawiesié, czy konieczna byta rekon-

2

strukcja zaginionych (wiekszo$é znana z prze-
kazow ikonograficznych, a zachowane pozwa-
laty odtworzy¢ pierwotng kolorystyke)? Nie
zachowata sie tawa przy $cianie pdtnocnej, o zu-
petnie innym od pozostatych wygladzie (zna-
nym z fotografii). Brak tez byto drzwi do Matej
Sali Rady malowanych przez Vredemana de
Vriesa. Czy nalezato te wszystkie elementy
rekonstruowac?

Rowniez konserwacja kamiennego kominka
Willema van der Meera, zasadniczego akcentu
dekoracyjnego wnetrza, nie byta problemem
fatwym. Sam kamien mimo pozaru zachowat sie
dosy¢ dobrze, a ubytki objety gtdwnie detale
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4. Gdansk, Ratusz, sien, strona wschodnia
4. Gdansk, Town Hall; entrance-hall’s east-end

5. Gdansk, Ratusz, sien, fragment dekoracji stropu
wykonanej przez J. Wnukowg

5. Gdansk, Town Hall; entrance-hall; detail of ceiling
decoration by J. Wnuk



architektoniczne, ktére mozna byto bez trudu
rekonstruowaé. Trudno$¢ sprawiata natomiast
polichromia, zachowaty sie bowiem tylko nikle
Slady ztocen i spalone] warstwy olejnej przy-
puszczalnie dziewietnastowiecznej. Odrzucono
koncepcje nierekonstruowania polichromii wo-
bec nastepujacych argumentéw: 1) ztocenia wy-
konane ztotem ptatkowym maja charakter pier-
wotny, wspétczesny kominkowi; 2) stan zacho-
wania resztek przepalonej warstwy malarskiej
nie pozwala wprawdzie okresli¢ czasu jej pow-
stania, mozna jednak przypusci¢, ze w obficie
ztoconym i barwnym wnetrzu sali rowniez i ko-
minek byt pokryty polichromia; 3) pozostawie-
nie szarej powierzchni kamienia moze naru-
szy¢ kolorystyczng kompozycje sali, a takze
ostabi¢ dekoracyjng wymowe rzezbionych de-
tali kominka. Powierzchnia kominka — opra-
cowana bardzo dekoracyjnie, ze znaczng licz-
bg petnoplastycznych, wystajgcych przed lico
detali — nasuwata szereg koncepcji kolory-
stycznych. Ostatecznie zdecydowano sie wyzto-
ci¢ niektore tylko elementy ornamentalne i lek-
ka polichromig pokry¢ naturalistycznie wyku-
te owoce i lisciaste girlandy, w tonacji zblizo-
nej do analogicznych detali stropu. Konserwa-
cje kamienia przeprowadzit artysta plastyk
Zdzistaw Kepski pod nadzorem doc. dr Wiesta-
wa Domastowsikiiego, ztocenia i polichromie
wykonat zespdt pod kierunkiem mgr Piotra
Muzalewskiego i nadzorem doc. Jerzego Wol-
skiego.

Takze i posadzki sprawity znaczny kiopot.
Wiekszo$¢ sal miata przed zniszczeniem ka-
mienne flizy na podtogach, ale na ogét pocho-
dzity one z wieku XIX. W tej sytuacji zdecy-
dowano sie wykonaé¢ w czesci sal kamienng po-
sadzke utrzymang w tonacji biatoczarnej, przy
czym w Wielkiej Sali Rady utozono flizy wg
stanu z wieku XIX. Drobne jej podziaty nie
sqg — jak sie wydaje — dobrym uzupetnieniem
wyposazenia sali, ktdre jest przetadowane zna-
czng iloscig detali. Kamienne posadzki i wzo-
rzyste uktady parkietéw nie naleza do najtraf-
niejszych rozwigzan gdanskiego Ratusza.

W toku diugich dyskusji krystalizowata sie
ogélna koncepcja sali. Postanowiono przywro-
ci¢ jej wyglad bedacy wypadkowg kompozycji
XVl1l-wiecznej i niektdrych elementéw péz-
niejszych. W miejsce nie zachowanej, zapewne
XVll-wiecznej (lub pé6Zniejszej) tawy pobinoc-
nej umieszczono kopie czola sasiednich taw,
tworzagc boazerie o formach z lat 1594—1596.
Przejscie do Matej Sali Rady otrzymalo au-
tentyczne drzwi, pochodzace z trzeciej kondy-
gnacji. W miejsce zaginionych dolnych gzym-
sow filarow miedzyokiennych umieszczono ko-
pie sasiednich segmentow. Takze i w stropie

6. Gdansk, Ratusz, sien, fragment zrekonstruowanych
schodéw z oryginalnymi, ciemniejszymi detalami

6. Gdansk, Town Hall; entrance-hall; detail of recon-
structed stairs with original darker fragments

nalezato uzupeini¢ drobne ubytki rzezby (ok.
10°/0) kopiami zachowanych elementow.

Powazniejsze problemy nasunely obrazy stro-
pu. Z czterech duzych obrazéw w latach mie-
dzywojennych konserwatorzy niemieccy zdjeli
wszystkie werniksy, odstaniajgc pierwotng
warstwe malarska i wydobywajac bardzo ostrg
kolorystyke. Badania przeprowadzone w trak-
cie konserwacji powojennej (PKZ Gdansk) wy-
kazaty istnienie na pozostatych obrazach autor-
skich wernikséw i laserunkéw. Zdecydowano
sie pozostawi¢ je bez zmian. W rezultacie czes¢
obrazéw ma tonacje nieco sttumiong (w poréw-
naniu z czterema przemytymi) delikatnie po-
zO0tktym werniksem oryginalnym. Nie sg to
réznice rzucajgce sie w oczy. Co wiecej — przy
bardzo bogatych ramach obrazédw i licznych,
obficie ztoconych detalach tylko wyjatkowo
uwazny widz je dostrzeze. Mamy tu do czynie-
nia ze stanowiskiem gdanskiego zespotu kon-
serwatorskiego PKZ w dyskusyjnej sprawie
zdejmo'wania wernikséw i doczyszczania obra-
zow.

Zdjecie przemalowan ze snycerskich elemen-
téw wyposazenia sali: gérnego gzymsu, kwia-
tondw i ram stropu, odstoniecie ich pierwotnej
warstwy malarskiej z barwnymi laserunkami
na podkiadzie zlota i srebra wymagato znacz-
nego naktadu pracy. Mimo duzych kosztéw tego
przedsiewziecia uznano je za celowe; auten-
tyczny koloryt zostat przywrécony.



%

Decyzja w sprawie pokrycia $cian nie byta ta-
twa. Z gory wykluczono mozliwo$¢ pozosta-
wienia $cian w tynku. Nie brano takze pod
uwage rekonstrukcji bardzo kosztownego ak-
samitu z 1764 r., ktéry nalezaloby (z uwagi na
duzg szeroko$¢) zamowi¢ w wytwoérniach za-
granicznych. Wobec braku autentycznego ‘obi-
cia przyjeto zasade nawigzania do stanu zna-
nego z przekazéw, lecz w nowym materiale.
Czerwony adamaszek zakardowy z raportem
duzych, stylizowanych motywéw roslinnych
zostat zaprojektowany przez dra Adama Nah-
lika (Muzeum Historii Wiokiennictwa w Lo-
dzi), a wykonany przez Spétdzielnie Pracy
Przemystu Artystycznego ,Rekodzieto Arty-
styczne” w todzi.

Obrazy Schoeberga, pochodzace réwniez z
1764 r., wzbudzity takze dyskusje, mimo decy-
zji o nierekonstruowaniu i pokryciu tej czesci
§cian czerwonym adamaszkiem. O ile nie wy-
wotatly sprzeciwOw propozycje umieszczenia ich
na powrot na filarach miedzyokiennych, jako
Swiadkow dawnej kompozycji gornej czesci
Scian, o tyle wzbudzit sprzeciw zamiar zawie-
szenia pozostatych dwdch obrazéw flankuja-
cych kominek. W dyskusji podkreslono, ze sko-
ro $ciany powyzej gzymsu otrzymaly czerwong
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7. Gdansk, Ratusz, przedsionek Ma-
tej Sali tawy, fragment malowidet
na sklepieniu wykonanych przez J.
Zutawskiego

7. Gdansk, Town Hall; Lesser
Court’s Hall vestibule, a detail from
vault paintings by J. Zutawski

tkanine, stanowigca wyrazne i dobre obramo-
wanie kominka, nie ma potrzeby przywracac
pary obrazow flankujgcych. | tak — mowio-
no — $ciany nie majg swego pierwotnego po-
krycia.

W rezultacie Wielka Sala Rady reprezentuje
obecnie stan, w jakim nigdy sie nie znajdowa-
fta. Przy zdecydowanej przewadze zabytkédw
z przetomu XVI i XVII wieku, znajdujg sie w
niej autentyczne detale XVITI-wieczne, a tak-
ze i elementy rekonstruujgce stan z wieku
XVIII (tkanina miedzy tawami a dolnym gzym-
sem), domniemany stan z poczatku XVII w.
(rekonstrukcja boazerii Sciany po6inocnej, obra-
mienie drzwi) lub akcent bedacy jedynie uzu-
petnieniem wystroju rekonstruowanego (tkani-
na miedzy gzymsami — tto obrazéw Vredema-
na de Vriesa). To szczeg6towe wyliczenie réz-
nych chronologicznie fragmentéw moze nasu-
waé wniosek o niekonsekwentnym rozwigzaniu
catego wnetrza, o przypadkowej kompilacji ele-
mentdw autentycznych i rekonstruowanych.
Tak jednak nie jest; co wiecej — obecne roz-
wigzanie wydaje sie optymalne, najbardziej
stuszne w obecnych warunkach. Piszacy te sto-
wa opowiada sie za utrzymaniem przy kominku
obrazoéw Schoeberga, (jak na il. 2) w wiekszym



8 Gdansk, Ratusz, Mata
Sala tawy

8. Gdansk, Town Hall;
Lesser Court’s Hall

stopniu oddajagcych historyczny uktad wnetrza
anizeli gorna partia czerwonej tkaniny, ktorej
w tym miejscu w ogole nie byto.

Stojgc na stanowisku purystycznym mozna
byto oczywiscie zestawi¢ tylko autentyczne
wyposazenie, ale i taka kompozycja nie bytaby
prawdziwa, jako niekompletna (bez dawnego
obicia dolnych partii $ciany, obrazéw Schoe-
berga, boazerii Sciany pn. itp.). Obecny ukiad
ma te zalete, ze — wyraZznie akcentujgc pier-
wotng kompozycje — nawigzuje jednak do poz-
niejszych faz i pozwala wyobrazi¢ sobie, jak

9. Gdansk, Ratusz, Mata Sala tawy, zabytkowy wspor-
nik mato czytelny na tle wspoétczesnej tkaniny

9. Gdansk, Town Hall; Lesser Court’s Hall; an original
corbel poorly visible on the background of a modern
fabric



10. Gdansk, Ratusz, Mata Sala Rady

sala wygladata przed zniszczeniem. Zaréwno
koncepcja obecnego wnetrza, jak i wyniki prac
konserwatorskich stawiajg ten zabytek w rze-
dzie istotnych osiggnie¢ naszego konserwator-
stwa.

SZTUKA  WSPOLCZESNA W ZABYTKOWYCH
WNETRZACH

W pozostatych salach i pokojach drugiej kon-
dygnacji doszta do gtosu sztuka wspoéiczesna.
Zaréwno projekty tych rozwigzan, jak i reali-
zacje powierzono artystom szczegOlnie dla
Gdanska zastuzonym: profesorom Hannie i Jac-
kowi Zutawskim (malowidta $cienne) i prof.
Jozefie Wnukowej (kottryny, malowidta sieni).
Tylko projekty, w przeciwienstwie do spraw
zwigzanych z Wielkag Salg Rady, omawiano
i zatwierdzano na posiedzeniach rady konser-
watorskiej. Dziatalnos¢ PKZ w tej czesci
wnetrz zostata sprowadzona do zaprojektowa-
nia ich architektury, wykonczenia wnetrz (wraz
z instalacjami), konserwacji autentykow i re-
konstrukcji tych elementéw wyposazenia, kt6-
re uznano za nieodzowne.
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10. Gdansk, Town Hall; Lesser Council’s Hall

Sprobuje okresli¢, czy udato sie zrealizowaé
gtéwne zatozenie konserwatorskie, a mianowi-
cie — w jakim stopniu nowe akcenty plastycz-
ne przywrocity wspaniato$¢ wnetrzom ratuszo-
wym, czy wspbitczesne koncepcje potrafity, za-
chowujac odrebnos$¢ formalng, wkomponowac
sie harmonijnie w zabytkowe wnetrza i wspot-
brzmie¢ z pierwotnymi elementami wyposaze-
nia?

Najbardziej trafne, harmonijne wspdtbrzmie-
nie historycznych i nowych akcentow uzyska-
no bez watpienia w sieni (il. 3, 4). Delikatnie
malowane, o'historyzujacej kompozycji i deta-
lach, a przeciez jednak wspotczesne malowidta
prof. Jézefy Wnukowej Swietnie zgadzajg sie,
zwilaszcza w partii stropu, z bogactwem detali
kreconych schodéw i balkonu. Utrzymane w
cieptej tonacji ugréw i czerwieni (malowane
bez podktadu na deskach modrzewiowych) do-
petniajg ciemny braz snycerski (il. 5). Wielka
szkoda, ze wszystkie elementy rzeZzbione to re-
konstrukcja (wkomponowano tylko drobne ele-
menty spalonego w 1945 r. wyposazenia, por.
il. 6), ze w sali, w ktérej nowe kompozycje tak



trafnie korespondujg z formami historyczny-
mi, malarstwo zestawione jest z kopiami. Do-
ktadne materiaty ikonograficzne i relikty spa-
lonych detali stanowity wyczerpujgcy materiat
do tej najtrafniej chyba w Ratuszu zrealizowa-
nej rekonstrukcji. Jest to majstersztyk artystow
PKZ. Prace snycerskie wykonali: Hieronim
Bodzioch, Alojzy Reuter, Bernard Szymanski,
stolarskie za§ — Leonard Pietruszka i Antoni
Tomys.

Na wschodniej i zachodniej $cianie oraz w ob-
rzezu otworu wejsciowej klatki schodowej i w
jej sklepieniu wyeksponowano gotyckie profi-
le, dajac Swiadectwo pierwotnej artykulacji
$cian gotyckiego budynku. Mozna sie zgodzié
z formg ekspozycji profilow otworu wejscio-
wego, sklepienia schodéw i ukazaniem ptycin
nad portalami. Dyskusyjne jest natomiast po-
zostawienie matego odcinka tuku nad portalem
do Wielkiej Sali £awy (il. 4). Na pewno jest
zbedne ukazanie mocno wylatanego muru go-
tyckiego w przejsciu miedzy sienig a Wielka
Salg Rady — stanowi on tutaj niemity dyso-
nans z bogatymi akcentami obydwu portali,
profile za$ (czeSciowo w nowej cegle) powta-
rzaja rysunek znany z ptyciny powyzej por-
talu. Zgota humorystycznie wyglagda maty od-
cinek teku odstoniety na pdinocnej Scianie
Wielkiej Sali tawy (il. 12). Wydaje sie, ze nie
nalezy przesadza¢ w checi ukazywania wczes-
niejszych watk6w; z powodzeniem mozna w
wielu miejscach zatynkowac je po dokonaniu
inwentaryzacji pomiarowej i fotograficznej.
Poza stuszng tendencjg do uwidocznienia hi-
storycznych nawarstwie, na konserwatorach
spoczywa réwniez troska o estetyczny wyglad
zabytku architektury. Osobiscie nie jestem
zwolennikiem ukazywania takich detali, jak
wzmiankowany fragment teku Wielkiej Sali
tawy, czes¢ odkrywek na pdinocnej elewacji
Ratusza Staromiejskiego w Gdansku lub nie-
ktorych ,okienek” w elewacjach domow przy
ulicach Piekary i Kopernika w Toruniu.

Najtrafniej wkomponowanym i najciekawszym
plastycznie wspotczesnym akcentem sg bez
watpienia malowidta prof. Jacka Zutawskiego
na sklepieniu przedsionka Matej Sali tawy
(il. 7). Lekkie, barwne personifikacje znakow
zodiaku podkreslajg swym uktadem podziaty
kolebkowego sklepienia, a przy tym nie kon-
kurujg z zadnym detalem zabytkowym. Co
wiecej — zwracajg uwage na delikatne w ry-
sunku kamienne wsporniki z konca XVI w.
Chybiona jest natomiast koncepcja plastyczna
kottryn pokrywajacych $ciany Matej Sali ta-
wy. Silne, agresywne kolory tkaniny, graficz-
ne akcenty duzego raportu wzoru stylizowa-
nych gatagzek wprowadzajg niepokdéj (il. 8).
Widz w pierwszym rzedzie musi zwr6ci¢ uwa-
ge na kottryne, dopiero p6zniej dostrzega de-
likatne sklepienie krzyzowo-zebrowe (dysku-
syjna jest kwestia odkrycia i kolorystycznego
podkreslenia zeber), a na samym koficu — de-

Nn. Gdansk, Ratusz, Mata Sala Rady, zabytkowy
wspornik i konkurujgcy z nim nowy Kkinkiet

11. Gdansk, Town Hall; Council’s Lesser Hall; an ori-
ginal corbel and a competitive new quinquette

koracyjnie rzezbione, kamienne wsporniki (il.
9). Zbyt wyrazne podziaty drewnianej posadz-
ki, zelazne $ciagi, silne podkreslenie spoin ze-
ber i tkanina na $cianach tworzg kakofonig; w
tym wnetrzu zaden obraz lub mebel zabytkowy
nie bedzie w stanie przyciaggnaé uwagi widza.
W obecnej formie sala stuzy ekspozycji nowej
tkaniny, do ktorej elementy zabytkowe nie pa-
sujg i — jako mato widoczne — nie odgrywa-
ja roli, jaka konserwatorzy chcieliby im zapew-
ni¢. Szkoda, ze nie umieszczono w tym jasnym
wnetrzu pigeknej, utrzymanej w szarawym, de-
likatnym kolorycie, stonowanej tkaniny pokry-
wajgcej Sciany niedosSwietlonego sasiedniego
pokoju. Wymiana kottryn miedzy obydwu wne-
trzami wysztaby im na dobre.

Mata Sala Rady to najbardziej dyskusyjne roz-
wigzanie (il. 10). Zabytkowe wyposazenie jest
tu bogate: duzy marmurowy kominek, gzym-
sy z dekoracyjnymi wspornikami, drewniany
portal do przedsionka, XVIII-wieczne drzwi do
Wielkiej Sali Rady. Mogtyby te zabytki two-
rzy¢ dominante sali. Delikatne w kolorycie
i wykwintne w rysunku malowidta prof. Han-
ny Zutawskiej stanowig interesujacg propozy-
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12. Gdansk, Ratusz, Wielka Sala tawy 12. Gdansk, Town Hall; Court’s Great Hall

13. Gdansk, Ratusz, Wielka Sala tawy, fragment malowidet (sklepienie i fryz) wykonanych przez J. Zutawskiego
13. Gdansk, Town Hall; Court’s Great Hall; a detail of paintings by J. Zutawski

(wszystkie zdjecia po zakonczeniu prac konserwatorskich wyk. W. Garski)



cje uzupelnienia zabytkéw. W calym tym ze-
spole glowng role odgrywa jednak tkanina.
Piekny wzor koltryny oparty na wysmakowa-
nych, lecz silnie w tym wnetrzu brzmigcych
zestawieniach zieleni i ugréw, przy jednoczes-
nym zdecydowanym podkresleniu rysunku de-
tali, to dobre dzielo sztuki wspolczesnej, tak
atrakcyjne, ze stanowi dominante plastycznag
sali. Nowe, mosiezne kinkiety umieszczone pod
kamiennymi wspornikami mie sg udanym roz-
wigzaniem; i one powaznie konkurujg z auten-
tycznymi detalami (zloconymi, a wiec podob-
nymi w tonie) kamieniarki z konca XVI w.
(il. 11). Trudno tu moéwié o harmonijnym
wspéldzialaniu zabytkowych i wspdlczesnych
dziel.

Malowane fryzy Wielkiej Sali Lawy, cho¢ na-
wigzuja tematyka do dawnego jej wystroju,
sa niezbyt interesujgce w swym wyrazie pla-
stycznym. Zbyt ciemne, w malym stopniu zdo-
bia to najwieksze na drugiej kondygnacji wne-
trze (il. 12). Poéikoliste, ugrowe dekoracje ma-
larskie stropu sg rozwigzaniem obcym (il. 13).
Nie zadowalaja rdéwniez malowidla glifow
okiennych. Odnosi sie wrazenie, ze dekoracje
malarskie sal tej kondygnacji rozpatrywano
tylko w fazie projektu wykonanego w malej
skali, a nie podjeto dyskusji po wykonaniu kar-
tonéw w skali 1:1 i ustawieniu ich we wne-
trzach, dla ktorych byty przeznaczone, przed
realizacja.

Nasuwa sie tu uwaga ogoélna: szkoda, ze w
odpowiednim czasie nie ogloszono w gdanskim
srodowisku plastycznym konkursu na projekty
wnetrz Ratusza. Dyskusje juroréw i zaintere-
sowanych kregdéw okreslityby byé moze naj-
trafniej plastyczng forme rozwigzania. Ratusz
Glownego Miasta wart byl takiej wlasnie drogi
poszukiwan. Aby nie bylo watpliwo$ci — uwa-
ga ta nie oznacza bynajmniej votum nieufno-
$ci wobec wykonawcow obecnie zrealizowanych
prac, ktérych pozytywny charakter wyraznie
okreslitem. Sg to raczej refleksje o samej me-
todzie organizowania i rozwiazywania tak
skomplikowanych zagadnien konserwatorsko-
-plastycznych, jakie mialy miejsce w Ratuszu
Glownym. Nie jest to pierwszy przypadek
wspélpracy konserwatorow z czolowymi arty-
stami wspoOlczesnymi. Przykladem moga byt

THE TOWN HALL OF THE MAIN CITY OF GDANSK
MODERN FINE ARTS IN A HISTORICAL INTERIOR

The author makes an attempt to consider analytically
the problem of fittings of the Town Hall of the Main
City of Gdansk and at the same time the co-existen-
ce between monuments and the modern art features
of some rooms of the same building. He expresses an

komnaty Zamku Wawelskiego, w ktorych znaj-
duja sie wykonane w latach 1929—1936 obra-
zy takich artystow, jak Felicjana Szczesnego
Kowarskiego, Jozefa Pankiewicza, Zbigniewa
Pronaszki i innych 2.

W podsumowaniu moich wywodow uwazam za
wskazane podkresli¢c nastepujace cechy gdan-
skiej koncepcji konserwatorskiej.

1. Zdecydowane stanowisko w sprawie konie-
cznosci przywrécenia wnetrzom Ratusza boga-
tego wyposazenia, nawet za cene dlugo prze-
ciagajacych sie prac.

2. Pietyzm wobec zabytkoéw wyrazajacy sie nie
tylko w zapewnieniu im wszystkich dostep-
nych metod i srodkéw konserwatorskich, lecz
i w ograniczeniu rekonstrukcji do minimum,
ze wzgledu na potrzebe stworzenia pelnej kom-
pozycji wnetrz (sien, Wielka Sala Rady). Jest
to stanowisko tym bardziej godne podkreslenia,
ze reprezentuje je Srodowisko, w ktérym do-
konano majwiekszych chyba po wojnie rekon-
strukcji, w ktorym pojecie , konserwacja” sta-
walo sie czasami synonimem pojecia ,,rekon-
strukcja”.

3. Otwarta postawa wobec wspélczesnej pla-
styki, powierzenie projektéw akcentéw nowo-
czesnych wybitnym plastykom.

4. Przedstawianie zagadnieh konserwatorskich
na szerokim forum- specjalistow, wyjscie poza
Srodowisko gdanskie. Obok gdanskich konser-
watorow, historykow architektury i sztuki, mu-
zeologéw zaproszono do udzialu specjalistow
z inmych S$rodowisk (B6dz, Torun, Warszawa).

Wprawdzie niektore elementy tego wielkiego
przedsiewziecia budza powazne uwagi pole-

miczne lub zastrzezenia — jak wszelkie prace,
w ktorych sg zaangazowane duze zespoly kon-
serwatorow i plastykow — to jednak ogélny

wynik jest zdecydowanie pozytywny. Gdanscy
konserwatorzy zabytkéw przedstawili swoj
wazki glos w dyskusji na temat granic konser-
wacji, rekonstrukeji i wspoldzialania zabytkow
ze sztukg wspéliczesna.

dr Lech Krzyzanowski
OS$rodek Dokumentacji Zabytkow
Warszawa

12 Por. Katalog Zabytkow Sztuki w Polsce, t. VI,
Miasto Krakow, czes¢ I Wawel, Warszawa 1965, s. 58.

—ITS CONSERVATION AND THE PART PLAYED BY THE

opinion that there is much too little publications dea-
ling with the problem of co-existence between the
modern and ancient art in historical interiors although
a considerable number of examples in this respect
could be found in Poland. Thus, the author puts for-
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ward a proposal to exchange the views on the sub-
ject.

The Town Hall of the Main City of Gdansk has been
built in a few phases during the periods 1379 — 82
and 1486 — 92. The historical changes have, in prin-
ciple, terminated with the erection of the tower’s spire
in 1559 — 60 and on completion of stoneworks in 1562,
and of repair at the end of the 16th century.

Seriously damaged in 1945 the Town Hall was re-
built in 1950 but the finishing works and the conser-
vation of its fittings were completed as late as in 1970.

The most interesting works forming the subject of -

the author’s publication were carried out on the se-
cond, representative floor. The fittings and furniture
of the Council’s Great Hall that has been moved from
Gdansk prior to 1945 was preserved almost in its
whole. In 1593 Willem van der Meer from Ghent has
built a huge fireplace of stone thus starting the mo-
dern fitting of that room. It is alleged that the interior
itself was designed by Hans Vredeman de Vries then
employed in Gdansk as a town architect. It was name-
ly he who has painted 7 allegorical compositions on
the walls and working together with his son Paul was
the author of the ceiling paintings which were remo-
ved in 1608. In the years 1594 — 96 the Gdansk-born
joiner Simon Herle has built the stalls richly ador-
ned with intarsia and the cornices above them. As
the ceiling paintings have not pleased the Council, in
1608 — 09 Herle built a new ceiling while the artist
Isaak van den Blocke has painted 25 panels for the
said ceiling. The central part of this composition is
the ,,Apotheosis of the Union between Gdansk and
Poland”. Apart from minor losses all these works
have been preserved.

In 1764, in the course of the Hall’s restoration the lo-
wer portion of walls has been covered with the red
patterned damask whereas in the upper portions of
walls between the pictures by Vredeman de Vries the
new pictures were placed totally covering the wall
surfaces. These 16th-century elements of the Hall’s
fitting were partly preserved up to our times. In the
course of conservation the overpaintings have been re-
moved from cornices and ceiling portions, and at the
same time necessary reconstructions of the joinery
work were carried out. New fabric — the red damask,
has also been made by then to cover the whole wall
including the backgrounds of Vredeman de Vries’s
paintings which previously were free of coverage. Du-
ring the course of actual conservations it has been
found not recommendable to reconstruct the paintings
dating from 1764. Rejected also was the idea to leave
the upper wall portions plastered in natural colour.
With the reconstruction limited to the narrowest pos-
sible extent the Council’s Great Hall exhibits the au-
thentic objects, and, though some of detailed design
solutions are disputable, the whole may be conside-
red as the positive example.

Entirely different problems had to be solved in the
entrance-hall where the rich fitting consisting of the
spiral timber stairs, gallery and a painted ceiling was
totally burnt down. A set of preberved fragments and
the photographs of high documentary value supplied
the basis for reconstruction. It seems that the conser-
vators from Gdansk have taken fully right point of
view in their idea of the interior’s reconstruction put-
ting the stress on the entrance. New stairs and the
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balcony balustrade have been rebuilt with some small
carved details built-in. The ceilings were covered
with paintings newly composed by Professor Josephi-
ne Wnuk in their forms resambling those original.
The author assesses the design of the entrance-hall
interior as the most appropriate in artistical respect.
Original relics (the stone and timber doorway), these
reconstructed (the stairs and balcony) and those enti-
rely new (the ceiling paintings) form a harmonious
composition with its authentic elements playing an
essential role owing to a suitable differentiation of
colouring.

Quite disputable as to their character seem some at-
tempts to introduce the modern art to interiors. It
was the conservator’s intention to convey, although
in modern forms, the splendour of the ancient inte-
riors in the representative part of the Town Hall. By
no means less important aim consisted in producing
a harmonius composition combining the fragments of
original fitting with the modern art, securing howe-
ver, the main or at least an equal chance for the an-
cient art. Its realization has led to the different final
results. :

As the most interesting modern hallmark may be
considered the paintings by Professor Jacek Zulaw-
ski in the vestibule to the Corporation’s Lesser Hall,
interesting in their artistic expression and in the right
way accentuating the original vaults and corbels. How-
ever, a somewhat objectionable seems the general
artistic design of the Corporation’s Lesser Hall where
the strong accents brought by the new fabric (desi-
gned by Professor Josephine Wnuk) are to a great
extent weakening the expression of authentic ele-
ments, i.e. of vault and the stone corbels dating back
to the 16th century. It will by far be not too easy
task to find a set of furniture and pictures rightly
fitting to this interior. Similar objections arise when
one views the Council’s Winter Hall where the main
hallmark consists in the new fabric covering the
walls. Under no condition might be considered as
helpful for the exhibition of the 16th-century cornices
the strong accents appearing in the flooring flag-sto-
nes. In both these interiors the interesting and valua-
ble works of modern art have proved to be too strong
accents prevailing over the monuments of the past.
In turn, the paintings in the Council’s Great Hall
being entirely deprived of ancient accents are not in-
teresting enough and do not produce sufficiently
strong artistic accent within this spacious interior.

Making an assessment on the whole of works carried
out in interiors the author has emphasized the follo-
wing features: (1) a decided requirement of the most
careful conservation of all monuments even at the
cost of considerable extension of the period of pre-
servating operations, (2) a careful attitude toward
authentic relics expressed also in the confined recon-
structions, (3) an open attitude toward the modern
decorative art, (4) broadly discussed conservation pro-
gramme and the analysis of the progress of works
in a wide circle of experts representing distinct fields
and milieux. The author considers the Gdansk reali-
zation as right in principle apart from an objectio-
nable manner of introducing some modern hallmarks.
His opinion represents an important statement in dis-
cussion on the conservation of ancient art and its
relationship to that modern.



